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cizi się z bolszewikami
Z polityki stolicy,

Bonłec świata. — GląKnśkl alclyk/sta^ — Kę-ł 
dtajar j  e w U e w .  —  jQ s t a in ; a k o r d  s e j m o w y .

Warszawa, 20. grudńia.
Podobno p. Helena Padcrewska, wprowadza­

jąc się cło apartamentów królewskich na Zamku, 
miała oświadczyć: „wyjdę stąd chyba z końcem 
śwtata".

Słowa te święcie zostały dotrzymane. Właśnie 
'z „końcem świata", który w  Warszawie wypadł 
już w  dniu 15. grudnia, p. Helena przeprefwadzila 
się wraz ze giwym małżonkiem - prezydentem do 
Bristolu, który to gmach, zamieszkały przez ja­
kąś nrsyę czy misyjkę, korzysta z prawa ekstery-j 
tota lności i lokalnym wstrząśjnieniom nie pod­
lega.

Na opróżnione po Paderewskim miejsce pre­
zydenta, oparłszy się jedną nogą o Witosa, 
go o  Wł. Grabskiego,. lekko wskoczył p. Skulski, 
właściciel składa aptecznego* w  Łodzi 1 prezes 
Sejmowego Zjednoczenia Ludowe go-Narodowego.

Program mój, starannie rozważony na uneye 
wygłosił nowy premjer .dość sennie, przyczem za­
pomniał użyć swojego stylowego efektu z cza­
sów przedpremkrowskich, że  „socyaTdów w  Sej- 
tn?e nje bęJfcis, a ja będzie", zdanie, które zy­
skało mu sympatye i błogosławieństwo arc. Teo- 
dbrowićza. *

Koniec świata został w  Warszawie otwarty 
listem exoelencyi Bilińskiego db escelencyi Głą- 
fclńskicgo. Z listu tego okazało się, że Polska 
kocha Francyę, Francya kocha Polskę, ale Poloka 
posiada szerszy gest, jak przystało na „natjon 
horoiąue".

Dla miłości Francyi p. Biliński zamknął Cen­
tralę dtewiE, która liamująco wpływała na za-i. 
cieśnjenie jedwabnych, filmowych, gumowych, ko­
ronkowych i szampańskich mężów miłości pom“e- 
dlzy ćoyawoma narodami.

P. Biliński uparł się sprowadzać surowce* 
(maszyny, smary : imne niepotrzebne rzeczy. ale 
przecież n;e samym chichem człowiek żyje; jest 
jeszcze szampan, są jedwabie, są... mnfejsza o to*.

P. Biliński, jako znany „germanofjl", nie u- 
Względno} właściwości handlu francuskiego i do- 
oiero dyskretna uwaga .miarodajnych sfer przy- 
jaciclskich spowodbwała zamieni ęc-e tej szkodli­
wej dla braterstwa polsko-francuskiego, jnstytu- 
cyi — Centrali dewiz..

P. Biliński zamknął Centralę dew;z, ale to w 
niczem nje zmienia jego germanou skich i austra­
lijskich tenclencyi, oo zupełnie słusznie wytkną! 
tnu na wiecu, b. minister kolei zjednoczonej mo­
narchii, p Głąbiński, szczery zwolennik entenly, 
e w  szczególności, przeciwnik austryackiego roz­
wiązana sprawy polskiej. Ezeelencya Bilińskj, jak 
się okazuje, człowiekiem jest perfidnym fi iako 
taki najn;ebezpi tcziijejszy bjywa w  odwrocie.

W brew  wszelkim zasadom przyzwoitości, za­
cytował słowa swego kolegi, ministra austryackie-i 
©o. p. Bertholda, który znów o swym ausfryackkn 
•h^jstrze i kflfetfoe Gląbińskim Dowiedział: że p. 
GłąWuski był u niego i oświadczył, że w  razie

F o g r o m  D en ik ina ,
DsniRin całkowicie w rękach POiemeóro i czarnej sejtni.

„Robotnik" donosi z Kamieńca Podolskiego: 
Według otrzymanych tutaj wiadomości wojska 

Denikina cofają się wciąż w  strasznym poplochn 
Wojska czerwone posuwają się na całym froncie na­
przód. Ma froncie zachodnim bolszewicy zajęli dnja 
17-go Ywlsnicę i posunęS się w  kierunku Żmerynk; 
Z Ploski.owa i &uurynkl Denlkjnotocy pośp.esznje 
ewakuują się.

WT Charkowie Denikin pozostawił olbrzymie za- 
-pasy broni i amunicyi. Wojska czerwone zajęły już 
st. Łozowaja i  zagrażają Jtketerynosławowi.

Na Wołżskim f. o cie bol z .w  cy zaęli Kdnyszyn 
i  Carycyn. Podług otrzymanych wiadomości z Odessy 
zaszły wielkie zmiany. Polityka fjlon em^ecka wzjęła 
górę.

Naczelnym dowódzcą armii ochotniczej na miejsce 
gen. Maj - Majewskiego mianowany został znany 
prusofii gen. Wrangel. Z powodu klęski Kołezaka 
zerwano z  rim wszelkie stosunki, dyktatorem ma zo­
stać Denikin. Gen. Dragomirow za swoje sympatye 
do koatiey został usunięty

Biliński odpowiada Pademusr* ismu.
W ARSZAW A, 26. grudnia. (Pat.) W  n d p o j stępnie, ye warunki interesów zamicyonowanyeh

wieuzj na wyjaśnienia złożone przez Paderew­
skiego na konwencie seniorów, przedłużył Biliń­
ski Naezeln;kowi Państwa dłuższe oświadczanie’, 
które równocześnie w  odpisie przesłał marszał­
kowi Sejmu. W  .oświadczeniu teyn na podstawie 
cyfr i dat stwierdza p. 'Biliński, że nie szczęd.il 
kredytu na zaopatrzenie armii. Podkreślił na-,

w  Angiij były nic db przyjęcia, a w końcu stwier­
dza, że pożyczka .amerykańska, którą zalecał Pa­
derewski, n;e może być uważana jako przyno­
sząca szkodę Polsce, lecz przeciwnie, dodatkowe 
przez niego (Bilińskiego) włączone klauzule za­
bezpieczają całkowicie interesy skarbu polskiego.

ozego, to on owszem inip od tego, by królestwo 
przyłączyć dlo Austryi!

Możecie sobie wyobrazić, że rewdacye p. Bi­
lińskiego w  Warszawie wywołały wrażenie piot. 
runu z jasnego nieba. Oto mąż niezłomny, wróg 
szczery aktywizmu, był ni mniej ni więcej tylko 
aktywistą.

Prasa i opinia oczekiwały i  domagały się 
wyjaśnień. Exccl. Głąbiński narazie zapowiedlzjał 
odparcie zarzutów, a tymczasem p. Wasilewski 
w  „Gazecie Warszawskiej" napisał, że p. Głą­
biński, pomimo rewelaeyi tp. Bilińskiego, „jest nje- 
z uprze cze nie człowiekiem te z  zarzutu". Ale cóż, 
kiedy to pisał p. Wasilewski Zygmunt, b. redak­
tor niemieckiej „Lodizer Zejtung", za co w  swoim 
czasie został przecież, jeżeli się me mylę, w e Lwo­
wie, spoliezkowany.

Nie ulega najmniejszej kwestył, że p. Głąbiński 
mógłby również powiedzieć o  p. Wasilewskim, 
że pomimo spoliezkawania, jest bezwarunkowo 
człowiekiem bez zarzutu, ale cóż, kiedy wymiana 
wzajemnych weksli grzecznościowych dzisiaj o- 
pinii już n;e usookoi. W  międzyczasie na forum 
publiczne wypłynęła sprawa druga.

Na Saskim Placu istnieje cerkiew. Cerkiew 
ta była symbolem panowania rosyjskiego w  Pol­
sce. Przy poświęceniu tej cerkwi Skałłon do ajchi- 
reja prawosławnego wyrzekł pamiętne słowa: 
„Óto i tutaj powstał symbol zjednoczenia wszyst­
kich zjem ruskich". Otecn;e zarząd miasta wydał 
polecenie rozebrania dzwonnicy. Tymczasem stała 
się rzecz niespodziewana.

Przeciwko rozbiórce wystąpił... p. poseł Kę- 
iżior. P. Kędzior wniosek ten postawił i Ko- 
misya Robót Publicznych ućhwahla przei\vanie 
'ozoióirki. Co p. Kędziorem powodowak>, jakie

moralne i logiczne argumenty skłoniły go dlo te­
go? Szukam w  pamięci, tak chyba tylko ieden 1

Wszak p. Kędzior jest kawalerem rosyjskiego 
orderu Sw. Andrzeja, udzielonego mu przez Mi*) 
kołaja II. przy regulacyi robót na Wjśle.

Niie wiem, czy prdeb ten jest z „lenią*1) "  
czy te z  „lenty", ale p. Kędzior powinien wiedzieć, 
że tego rodzaju obrona symbolów cara- i prawo­
sławia w  Polsce w  opinii politycznej może być 
dla niego „lentą" te z  orderu, a na „lentach" 
nawet Paweł 1. wyszedł źle.

Sprawa byłaby zupełnie pogrzebana, i kawa- 
ler orderu św. Andrzeja mógłby się rozkoszować; 
a może „nasłażddPsja" widokiem cerkwi rosyj-, 
sklej, gdyby nje wniosek posła Hausnera doma-s 
gający wyłonienia specyalnej komisyi dla rozwa­
żenia tej sprawy w  porozumieniu ze stronnictwa* 
mi sejmowemu, architektami ,itd.

Wniosek ten został przyjęty i, jak mnie wie­
ści dochodzą, właśnj© p. minister robót publicz­
nych, klędzior, będzie zmuszony do rozbiórki 
dzwonnicy przystąpić.

Wczoraj rozpoczęły się ferye sejmowe, posło­
w ie pospiesznie opuszczają gmach Sejmu, by od­
począć po ciężkim trudzie sklejenia większości. 
Ostatnim akordem zam;erającyeh prac sejmowych 
jest usprawiedliwianie się p. Paderewskiego z 
amerykańskich zakupów.

Posiedzenie konwentu było tajne, z odgło­
sów możemy wyciągnąć jeden wtniosek: byliśmy 
na najlepszej drodze do runy skarbowej. Prezy­
dent Paderewski, przez n;eświadomość i nieum*e- 
jętność, zrujnowałby wszystko to, co obywatel 
Paderewski stworzył. Vars©victi5fs

„  *). wyraz rosyjski, oznacza szarfę,

pslc -kiej pabtti
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Wezir:.aunie do składania koroo 
w Hasie psżyc^knwej.

WARSZAWA, 2S grudnia. (Pat.). Rozporządze­
nie ministra skarbu w Drzedmiocie przyjmowania 
przez Polską Krajowa K Pożyczkową i  przez Kasy 
skarbowe wkładów v cie koronowej.

Wobec zbliżającej chwili wymiany koron na
marki> rząd wzywa wszystkich posiadaczy koron, któ­
rzy mają ich ponad 10090 K w jednem ręku, do 
złożenia kwot koronowych, przekraczających normę 
powyższą w oddziałach PoLkiej Kraj. Kasy Pożycz­
kowej i w Kasach skarbowych. Za złożone korony 
będzie wydany kwit, opiewający na korony, na mocy 
którego posiadacz tego kwitu otrzyma w  momencie 
zamiany koron na marki odpowiednią ilość marek, 
podług kursu jaki zastanie dla wymiany koron na 
marki polskie ustanowiony przez Sejm ustawodawczy, 
z roszczeniem 5 proc. w stosunku rocznym, licząc 
od dnia złożenia odnośnej sumy.

Osoby, dla których posiadanie wyższej ilości ko­
ron ponad 10.000 K jest niezbędne ze względu na 
wysokość dokonywanych przez nie obrotów pienięż­

nych, wzywa się do złożenia w ministerstwie skarbu 
do dnia 5 stycznia 1820 pisemnej deklaracyi o wyso­
kości sumy posiadanych przez nie koron i o wypła­
tach, jaki: je czekają.

Osoby, które w myśl powyższego złozą kwoty 
koronowe w  Polskiej Krat. Kasie Pożyczkowej, lub 
w Kasach skarbowych, mogą w razie potrzeby zasta­
wić odnośny kwit w każdym oddziale Polskiei Kraj. 
Kasy Póz., otrzymując zaliczkę aż do wysokości 70 
marek za każdych 130 koron. Zaliczka ta podlega 
oprocentowaniu w  wysokości 5 proc. w  stosunku rocz­
nym. Termin składania kwot koronowych, zbywają­
cych od potrzeb obrotu pieniężnego i sum przewyż­
szających 10.000 K. zostaje określony w  miastach 
Warszawie, Łodzi, Lwowie I Krakowie do 5 stycz­
nia 1920 w innych miastach do 10 stycznia 1920 
a po wsiach do 15 stycznia 1920 Po upływie tego 
terminu wkłady koronowe n . wyżej wskazanych wa­
runkach przyjmowane nie będą. Podp.: Minister skai 
bu Grabski.

ZSedzieje gum sameschotkowjch 
skazani w ""Warszawie na śmierć.

W  połowie września b. r. przyłapano na dworcu 
w.- wiedeńskim w Warszawie złodzieja, odkręcającego 
koła z automobilów, stojących na wagonach towaro­
wych. Opony gumowe, których w  Warszawie brak, 

.-(komisya sądowa oceniła na 3 tysiące marek sztuka) 
stanowią rzeczywiście łakomy łup. Wydział wywia­
dowczy przypuszczał, że

Istnieje zorganizowana band?
złodziei opon. Aresztowany osobnik nie zapierał faktu 
kradzieży, -ale nie chciał wskazać wspólników, ani 
nawet ujawnić swego nazwiska. Wywiadowcy jednak 
stwierdzili, iż jest to niejaki

' Ludwik Bońkowsut
zawodowy złodziej, znany w  zawodowych kołach 
pod nazwa ,.Sltwes“ . Osadzony w  areszcie francu­
skim na lotnisku, po kilku dniach umknął, przepjło- 
wawszy kratę. Po kilku dniach wszakże ujęto zbiega.

Przy powtórnem badaniu Bońkowski przyznał się 
że należy do bandy, kierowanej przez Stefana W y­
rzykowskiego szofera - sierżanta. Do bandy naieżeli: 
Wityński Wacław (pseudonim złodziejski — maiy Wa­
cek), wachmistrz żandanneryi Załęski (pseudonim — 
konduktor), Karolak (Łysy), Kamiński Kazimierz, Na­
wrocki Wład., Ziemski Wład., Górecki, Rychłowsly 
Dietrich Leon, Polanowski, Trzebuchowski- Kowal­
czyk. Poza tern w bandzie uczestniczyli złodzieje 
Lapa i Szczurek (pseudonimy). Obydwaj byli już w 
rękach sędziego śledczego, ale uciekli po uwolnieniu 
za kaucyą. Pod pseudonimem Szczurka ukrywa się 
Szczerbiński Roman. Dość luźno związany z aferą 
jest Tarkowski, którego sprawa ma być sądzona od­
dzielnie.

Dowiedziawszy się o „wsypie44,

zaczęli ucieka!ć

Wyrzykowski - Pilot uciekł z autem, pozostawiając 
je potem na prze chowaj*: koledze swemu szoferowi 
z ministeryum aprowizacyi. Tarkowski, osadzony w 
więzieniu na Gęsiej, aczkolwiek sędzia śledczy pod­
kreślił na aktach, że to jest niebezpieczny przestępca, 
miał względną swobodę ruchów

jako sanitaryusz i umknął 
Był tak bezczelny, czy pewny siebie, że

przyszedł do sądu 
na rozprawę kolegów i  został powtórnie ujęty w  sali 
sądowej. Karolczak - Łysy wreszcie ujęty zosiał pod 
stępem

za {roHiocą anonsu w Kury erze Porannym".
Mianowicie wywiadowca podał do tego pisma ogło­
szenie, iż na wyjazd, z misyą zagraniczną potrzeba 
trzech szoferów. Karolak złożył ofertę, słusznie mnie­
mając, iż najbezpieczniej mu będzie pod skrzydłami

obcej misyi, a5e podał -umówiony44 adres. Wywia­
dowca odpowiedział również listownie, prosząc o po­
fatygowanie się do misyi francuskiej, gdzie też zo­
stał ujęty.

Wachmistrz żandarmsryi Załęski - Konduktor zaj­
mował stanowisko urzędowe w Lidzie, po „wsypie" 
jednak ukrył się. Przypadkowo po pewnym czasie 
jeden z oficerów w Warszawie jadąc autem, spo­
strzegł na ulicy Z a le sk ie g o , zatrzymał samochód i za­
proponował Załęsklemu wspólną przejażdżkę, przy 
wożąc go na lotnisko. Spostrzegłszy na lotnisku wy­
wiadowców,

Załęski wyjął rewolwer 
i  próbował opierać się, lecz obezwładniono go i uwię­
ziono.

Śledztwo prowadzone w dość szybklem tempie) 
wykazało, że

banda fcradla gumy w ogromnych Ilościach 
sprzedając je bezpośrednio albo przez Dodstawione 
osoby nawet państwowym urzędom. Jedna z tatach 
afer przeostawia snę następująco:

Spółka: Załęski, Ziemski, Bońkowski i W yrzy­
kowski skradli 8 opon, które Ziemski we własnem 
aucie przewiózł do garażu na Kruczej. Tamtejszy 
szofer Woźniak zaproponował nabycie kradzionych 
opon Jr

intendentowi ministeryum spraw zagrań,cmych 
p. Stanisławowi Daniłowskiemu, który nietylko nabył 
cztery opony, lecz wystawił nawet przepustkę na 
przewiezienie ich, jako własności rządowej. Na opo­
nach tych jeździł wiceminister Skrzyński.

Dwie opony zaś szofer Szczerbiński sprzedał do 
ministeryum robót publicznych.

Afery złodziejskie prowadzone być musiały na 
bardzo szeroką skalę, skoro n. p. Wyrzykowski za 
jedną noc w  restauracyi Zakrzewskiego w Promena­
dzie mógł zapłacić 12.500 marek. Kradzieże zaś nie 
przedstawiały trudności, gdyż

wojskowe władze śledcze t£a śpieszyły się
z wykryciem nadużyć. Por. Dziedzicki w  sierpniu 
meldował o kradzieży, a dopiero w listopadzie zgłosił 
się doń żandarm celem przeprowadzenia dochodzenia.

Epilogiem afery oponowej były

cztery wyroki śmierć!
i  6 skazanych na więzienie, o czera już donosiliśmy.

O W YD A N IE  MORDERCY R 0 2 Y  LjtTfŁSENBURG.
NAliEN, 26. grudnia. (Pat.) Rząd niemiecki 

zwrócił się db rządu holenderskiego o wydanie 
przebywającego w  Holandjyi porucznika Vogla* 
mordercy Róży Luxcnburg

K o m u n  t k a ł  s z f a b u  g e n e r a l n e g o :

fc tftua 24. grudnia:
Front Etewsko-htataruski: Na odcinku Dźwi- 

ny, na południe od Potocka, wzięto w  walkach 
patroli kilkudziesięciu jeńców (bolszewickich i 2 
karabiny maszynowe. Zresztą na froncie spokój.

Front wołyński: Oddziały nasze dokonały w y j 
pad na Romanów, zdobywając karabljn maszy-« 
nowy, kilkanaście karabifaów i zadając dotkliwe 
straty nieprzyjacielowi. W  zastępstwie szefa szta­
bu generalnego. KuILuSk;, pułk.

b dnia 25. grudnia: i
Front ftteWsko-bffcteJBki: W  okolicy Koplau 

i Trybrujska oddziały nasze wykonały śmiałe na­
pady na północny brzeg Dźwiny. Pod Koplau od­
dział podporuczn;ka Jordana zaszedł na tyły bol­
szewikom i po  krótkiej zaciętej walce rozbił jch', 
biorąc 2 działa, 6 karabinów maszynowych i 100 
jeńców, w  tern dowódcę bateryi W  bitwie tei 
pc-Iegł bohaterską śmiercią podporucznik Jordan. 
W  okolmy Oronjcz ,na tyłach bolszewickich szerzy 
się powstanie chłopskie, spowodowane przymu­
sowym werbunkiem do czerwonej armii. Powsta­
nie to przybierał z  dnia na dzień coraz poważn;ej-: 
sze rozmiary.

Front wofyfean: Na froncie większej akcyi 
nie było. I&iEńakl

b dńk 28. grudnia:
Front „ktogko-łtiaSosrcfci: Słaba cfealahtość 

patroli wywiadowczych. Nasz wypad pod Krasław-i 
Idem dał kilkudziesięciu jeńców: i zdobycz wojen­
ną.

Front wołyński: Spokój. Kuliński.

j i e p e y j e .
KOALICYA GODZI SIĘ Z BOLSZEWIKAMI.
PRAGA, 25 grudnia. BK.). Minister spraw za­

granicznych Benesz przyjął dziennikarzy i między in­
nymi oświadczył, że na konferencyi Lloyda George‘a 
z Clemenceau w Londynie zajmowano się sprawą 
Rosyi Stwierdzono, że gospodarcze położenie Europy 
nie pozwala na rezygnacyę z surowców rosyjskich, 
wobec czego po dłuższych naradach postanowiono 
uznać obecny stan rzeczy w Rosyi doprowadzić do 
porozumienia między partyami, naturalnie pod warun­
kiem, że bolszewicy złagodzą swoją taktykę. Dalsze 
polityczne losy państwa rosyjskiego zostałyby oddane 
w  ręce-istniejących rządów rosyjskich.

CZESKI SZEF SEKCYI JIRAK ZASADZONY.
PRAGA, 26. grudnia. /BK). Szef sekcji Jirak 

oskarżony o usiłowane przekupstwo, został za­
sądzony na 8 miesięcy więz-onia i kwotę ofjarcK 
waną na przekupstwo, 20 nul. kor. ma złożyć 
na ubogich.

—O—
ZMYŚLONA WIADOMOŚĆ.

WILNO, 26. grudnia. (Pat.) Wiadomość o a- 
resztowaniu nrzez Czechów p. J. Piłsudskiego^ 
zastępcy naczelnika okręgu wileńskiego, jest zu­
pełnie zmyślona i r i e ,posiada nawet cienia praw- 
dbpodobleństwa.

KATASTROFA LAWINOW A W  ALPACH
DAVOS, 23 gnionia. (Pat.). Szwajcarska ageneya 

telegraficzna donosi o wielkiej katastrofie lawinowej, 
spowodowanej gwałtownymi opadami śnieżnymi. Z 
góry Sciahom stoczyło się kilka lawin, z których 
jedna zrównała z ziemią chatę pasterską, grzebiąc 
dwóch pasterzy, druga ,aś runęła, na sanatoryum 
w Davos i na pensyonat „Germania14, niszcząc wszyst­
kie ubikacye wewnętrzne, bez naruszenia murów ze­
wnętrznych. W  sanaioryum zabite zosialy: pielęgniar­
ka i  jedna chora kobieta, kilka zaś osób odniosło 
cięższe łub lżejsze obrażenia. Dalsza lawina spadła 
z całą silą na sanatoryum żydowskie i niżej poło­
żone domostwa, zabijając dwie osoby. Akcya ratun­
kowa jest utrudniona z powodu śniegu. Wszelkie po­
łączenia z Davos są od środy przerwane.

TEATR STYLOWY

„Chinerrf
L w ó w , u l. A k a d e m ic ka  8.

Od czw artku

25 grud. br. Ofiary serc
do głębi wzruszający dra* 
mat w 5 akt., w gł. ro li: LUHK IM 

Nadto doskonała komedya w 2 aktach

4 r  H f iw T H  S Z U H f t  f f ^ Z Y & G D .  #
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J f c w i n y  d n i
Lw^w, 27 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W soborę 27 grudnia o god<- 3 po raz 20 „Sułkow­

ski4, trag w 5 akt. St. Żeromskiego z P- Januszem Ko­
złowskim w roli t>tułowej.

W sobotą 27 g.udma o godz. 7 .Rycerskość wie­
śniacza", opera u 1 a M a s c a g n k g o  z pp. Małecką, 
Ka.-prowiczową, L:powską, V. oiińskim i Okońskim. 
„Pajace", Opera w 2 akt. z prcl. Leoncavalla z pp, a  ga 
sińską-choynowską, Józefem Mannem (trzeci i ostami 
go.-cmny wystąp) i Okońskim-

W niedzic.ą 28 grudnia o godz. 3 ,^'esola wdów­
ka4, operetka w 3 akt. Fr. Lehara w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielę 28 grudnia o godz. 7 uroczyste przed­
stawienie w rocznicą oswobodzenia Wielkopolski „Wą­
sy i peruka", kom. 3 ak. Józ. Korzeniowskiego w nie­
zmienionej obsadzie.

fr
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA", ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.):
Fr -gram świąteczny do Środy 31 grudnia codzien­

nie o godz. 7'30 wieczór. Jrolog: S. Michałowski. „Ne- 
o ■ uk Pendraczek i Marianka Priskoczyl“ duet chara- 
terystyczny w wykonaniu Andy Kitschman i Marka 

Windheima. — .Ztodziej-, sketch K. Toma (N. Ki vil 
la, M. Halicz, Z. Orwicz, J. Rygier). — .FercJek Klapś- 
tos", monolog w wykonaniu 3. Michałowskiego. — 
„Przedstawienie amatorskie*, sketch J. Jabłońskiego 
(A. Kitschman, S. Stafiska, Z. Orwicz, J. Rygier). — 
Nadto numery solowe. — Konferuje S. Micnałowski. 
Sala ogrzana! — 24 grudnia (Wigilia Bożego Narodze­
nia) teatr zamknięty.

31 grudnia (Wieczór Sylwestrowy) O godzinie 7‘30 
osta nie przedstawienie programu świątecznego (w sali 
przy ul Szaszkiewicza 5), a «T godz. 12 w nocy premie­
ra „W.elkiej Rewii' w sali „Casino de Paiis" ul. ,-<ej- 
tana 3.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego, ul. Le­

gionów 1. 1 .
Sobota 27 grudnia o godz. 7'30 wieczór „Obcym 

wstąp wzbroniony", operetka, „kani Record", ars ; ba­
letmistrz Karnecki, „Na kresach", w kreacyi Maryi Dra- 
cowej; część solowa.

Niedziela 28 grudnia o godz. 4 popoł. „Trzech 
Fred. ów", operetka, baletmistrz Karnecki, część solowa.

Niedziela 28 grudnia o godz. 7-30 wieczór „Obcvm 
wstęp wzbroniony", operetka, Marya Dracowa, ba et- 
mistrz Karnecki, część koncertowa, .Pani Record*. 
farsa.

Poniedziałek 29 grudnia o godz. 7-30 wieczór „Pani 
Recnrd", farsa, Marya Dracowa, baletmistrz Karnecki, 
„Obcym wstęp wzbroniony4, operetka, M. MLski, No- 
"aowska, Halińska.

Na Sylwestra wielka reduta.
—o—

ZGON ZNANEGO LEKARZA. Dr. Adolf Wątorefc, 
kapitan - lekarz W . P., ozdobiony krzyżem Obrony 
Lwowa i krzyżem ,,Orlęta", zmari jako oliara swego 
zawodu w 46 roku życia.

GWIAZDKA Komitet zbiórki pierwszej gwiazdki 
w Polsce dla dziad we Lwowie zwraca się z uprzejmą 
prośbą do osób, opiekujących się i kochających dzie­
ci, by zec-hciały wziąć udział w  zbiórce na ten cel —■ 
oraz do Zarządów Towarzystw Opiekuńczych o wy­
delegowanie z swego grona chętnych i ofiarnych o- 
sób, mających wziąć udział w akeyi zbiórkowej. — 
W  sprawie zbiórki i poboru legitymacyi należy się 
Zgłaszać w kancelaryi szkoły żeńskiej im. Mickiewi­
cza, ul. Rutowskiego (boczna) ł. 15, 1. p.), w  godzi­
nach od 11—1 rano 1 od 3—5 po południu w dniach 
25, 27 i  29 grudnia b. r.

TYFUS PLAMISTY I POWROTNY w  gminach 
okolicznych. Powiat Lwów: Winniki, Zamarstynów, 
Dmytrowioe, Podliski małe, Podliski wielkie, Jaryczów 
stary, Jaryczów nowy, Borszczowicg, Zuchorzyce, Rzę- 
sna polska, SygnlSwka, Sieciechów, Sniłówek, Skni- 
łów, Falkenstein, Głuchowice, Grzybowice. Powiat Gró­
dek Jag.: Czerlany, Małkowice, Wiszenka, Dąbrowica, 
Łozina, Bratkowice. Powiat Żółkiew: Borowe, Glińsko, 
Hucisko, Fujna, Rotiatycze, Kulików, Woła Wysocka, 
Mosty wielkie. Powiat Kamionka strum.: Horpin, Ja- 
błonówka, Poburzany, Humniska. Powiat Rudki: Do- 
łobów, Podhajczyki, Komarno Fizykat przestrzega pu­
bliczność przed stykaniem się z ludnością gmin za­
każonych.'Mieszkańców z miejscowośd objętych wy­
kazem nie należy wpuszczać do mieszkań, kuchni, z 
°bawy przed robactwem (wszy w  ubraniach).

ROZPRUW A SĄDOW A Hierowskiego i tow. 
^tJbędzie się w  dalszym ciągu 27. bsm. Czas przet - 
Wy wykorzystał sąd,1 w  celu ustalenia czy oskarżę* 
ki, jako kilkakrotni dezerterzy, podlegają kom* 
Peteneyi sądu wojsteowego.

NOC SYLWESTROWA. Gwoli uciechy pt. Pu­
bliczności lu. Lwowa odbędzie się w  Teatrze 
m iejskim  staraniem i na aochótl Z. A. Łś. P. i 
Tow . W  z, Pom. „N oc Sylwestrowa" o nader 
urozm aiconym  program ie. Nieznane dotychczas 
drobiazgi dramatyczne, operetka z catytn ze» 
społem, opera kom iczna w interpretacyi najw y­
bitniejszych sił naszej sceny. Balet, ściągną na- 
pewno t lon ych  i złaknionych wesela i zabawy 
słuchaczy. Nawet ci, k iorzy n igdy nie chodzą 
do teatru, m ogą za cenę jednego biletu urado 
w ić  swą duszę i operą i dramatem i operetką 
i baletem m iędzy godziną 11— 3 nad ranem, 
Iłum nie odwiedzą przybytek Meiporceny.

B ilety wcześniej do nabycia codziennie w 
teatrz ; m iędzy godz. 10 a 1 i  od  4 do 6 w ie­
czorem, parter garderoba Nr. 32 w chód od  pla­
cu Gołuchowskkh.

MIEJSKA SPRZEDAŻ —  REGULATOREM  
CEN. W  Krakow ie vza  1 kg. ryb  przed świętami 
płaoono 65 kor. Uj (nas cany były o  połowę tań­
sze, dzięki podjętej wcześnie akeyi w  tym k£e4 
runku, przez nasz diziejnojk. Również niemało 
przyczyniło się db tego i kierownic Iwo miejskiej 
aprow izacji, sprzedając ryby w  własnym zarzą­
d zie  na R,ynku w  w a go ^ e  spacyalnym —  gdzie 
baz żadne .protekcji każdby nabywał ryby po 
oetnle 28 kor. iza 1 kg. W agon ton okazał się 
bardżo praktyczny i  należałoby nodiobne dla ró ­
żnorakie i spsróetfaży urządzić na wszystkich piz« 
cach targowych. „

POCO TE SZYKANY? Podaliśmy już rozporzą­
dzenia ministerstwa aprowizacyi z 9 bm., że do 100 
kg. zboża lub mąki wolno przewozić bez żadnych po­
świadczeń. Mimo tego żołnierz straży bezpieczeństwa 
przytrzymał onegdaj dwie kobiety z powiatu Droho- 
byckisgo, które niosły po 30 kg. żyta. Przytrzymane 
uwolniono, lecz należy pouczyć odnośne organa o 
tej ustawie, by na przyszłość podobne fakta w mieście 
a także l na prowincyi nie miały miejsca.

TO W . KOLONU LETNICH w  W arszaw ie o r­
ganizuje w  W arszawie, pod! protektoratem M h 
nisterstwa Zdrowia Publicznego i przy pomocy 
Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciom, po­
wszechny zjazd polskich towarzystw  Kolonii Let­
nich oraz instytucyi pokrewnych. Biuro Towa-, 
rzysiw a (Warszalwa^WiJcza 52) rozsyła na żą­
danie program Zjazdu, zaproszenia i inne po­
trzebne druki. Pisma całego kraju proszone są 
o  przedruk niniejszego.

—o—

Galicyjski Akcyjny Bank hiiłoteczny 
podaje do wiadomości, że Bada na* 
dzorcza uchwaliła wypłatę kuponu 
płatnego 1 stycznia 1920 po 20 koron
Od S S tu k i. 1703-1

—o—
Z SOKOŁA H Wspólny Opłatek dla c7.łouków< 

ich rodzin i zaproszonych gości odbędzie się dnia 31 
grudnia b. r. o godz. 7 wlecz. w gmachu Tow. (ul. 
Szeptyckich I. 74). Po części oficyalnej wieczornica 
z tańcami. Lista zgłoszeń wyłożona w sekretaryacie 
Tow. w godzinach wieczornych. 1704—1

—O—“
ZAMIANA PLECAKÓW. Dnia 23 grudnia b. r. 

na peronie dworca gł. Lwów przy garniturze Stryj- 
sklm i Stojanowskim wymieniono plecak z zawarto­
ścią wina i dokumentów na takiż plecak napełniony 
wiktuałami (solą etc.). Do oddania za wynagrodzeniem 
K 2.000 u portyera hotelu Europejskiego lub u tra­
garza kolejowego Nr. 43. 853—2

BACZNOŚĆ Żydów, robotn. krawcy, krawczynia 
itp., w  sobotę dnia 27, bm. o godz. 10 tej przedpoł. 
odbędzie się w  sali organizacyi przy ul. Kotlarskiej 
I. 2, Zgromadzenie z porządkiem dziennym: 1) Spra­
wa org-nizacyi centralnej, 2) Organizacya.

Jawcie się Hcznie sprawa ważna — Zarząd.
•—O—

POCIĄGI dla urlopowanych żołnierzy z frontu 
kursować będą dnia 30 i 31 grudnia b. r  i 1 i 2 
stycznia 1920 jak następuje:

na szlaku Lwów - Stryj pociąg Nr. 1711 (odjazd 
ze Lwowa 7‘45) i  Nr. 1712 (przyjazd do Lwowa 
7*25);

na szlaku Lwów - Sambor pociąg Nr. 2111 (od­
jazd ze Lwowa 9*05) i  pociąg Nr. 2ll6 (przyjazd 
do Lwowa 20‘00);

na szlaku Stryj - Posada Chyrowska - Prżemysl 
pociągi Nr. 12116/2015 i pociągi Nr. 2016/1215.

Rozkład tych nowych pociągów uwidoczniony Jest 
w ściennym rozkładzie jazdy. Pociągi te przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla wojskowych.

—o —
Z POWODU ZAWIEJI ŚNIEŻNEJ wstrzymuje się 

z dniem dzisiejszym aż do odwołania całkowity ruch 
na szlaku Przeworsk - Dynów.

Pl* 0  ESŁUitE,
Za rubryką tą redakcja nia oJptwiaua.

IHa rozor warszawski

7UuW NSKA
w y t w o r n a  K a w i a r n i a
przy ulicy Batoregr liczba 6 (mezanin). 

Otwarcie w sobotę 27 bm, wieczorem.
W  prześlicznych marmurowych, dobrze ogrza«. 
nych' i znakomicie wentylowanych salach po-! 
dawane oędą najprzedniejsze napoje: kawa, cze-i 
kola i: herbata, kremy warszawskie, prze wy­

borne ciasta i  t. p.
Rendez vons eleganckiego świata. — Dzienniki kra­
jowe i zagraniczne. — Osobne wejścia do kawiar­
ni, do sali marmurowej i sali bilardowej i gier.

Właściciel Kawiarni: Wilhelm Breltmeyer.

HHĆZYHIE EIHMIOHiPHE
w y r o t o t t  I t i * a J o w e g o  1653-5

N A R Z Ę D Z I A  T E C H N IC Z N E  i gospodarcze. 
P I E C E  i  K A S Y  Ż E L A Z N E

m , MlifgSlS,
WBZELKIE PRZYBORY

DENTYSTYCZNE
P O I i  E O ^

Jd.TEf  L E I B L f t l l C Z
K r a & ó w ,  I X .

SKUIUCI: Lwdw. SSIEiffiSłKEę

su i i p l i » t  w 6 cl p. t.

=  FQiPEE
Bohaterką sztuki jest kobieta — dziecko, urocza jak po­
ranek wiosenny. Arcytrudną rolę bohaterki kreuje po 

mistrzowsku słynna artystka polska

Stanlsi&tfa Gallone.
MARYSIEŃKA -> KOPERNIK

B IE L IZ H A 1650-10

dla pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 
także z dostarczonego materyału w

Krajowej Faisnie iliu  Iw m  t t
L W t iW ,  U Ł  S Ł O liA C K IE G ®  1 .2 .

Specjalista chorśb wenerycrrfCB, skśrajrch i kosmetyki

Dr. Henryk Rosmsrio
ord. od 8—10 i 3—ó. Lwów, Kopernika 12.

Specyaliata chorób skórnych i wenerycznych
O r .  A . .  O  H  W  R  Z

» e k « n d a r y u B x  s z p l t .  p o w « z .
pr2eprowadEil &i$ na 1619—10

»*1. S ł o w a o i L i e g o  4  (naprzeciw gł. poczty).
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JComunikaty.
BADA ROBOTNTCZA odbędzie posiedzenie w  so­

botę o godz. 6-tej wiacz. w  lokalu Rynek 8. Sprawy 
bardzo ważne!

W  KOLE MUZYCZNEM" dnia 29 bm. w  po­
niedziałek w  lokalu własnym (ul. Sobieskiego 4, II. p., 
Instytut muzyczny) pogadanka prof. Flamma - Pło- 
mieńskiego na temat , Dusza a technika w śpiewie". 
Członkowie mają wstęp wolny i mogą wprowadzić 
gości. Początek o godz. 8 wiecz.

STOWARZYSZENIE krawców, krawczyń, kuśnie­
rzy, modniarek itp. zawiadamia P. T. firmy wymie­
nionych zawodów we Lwowie i na prowincyi, że 
„Biuro pośrednictwa pracy" mieści się w  lokalu or- 
ganizacyi przy ul. Kotlarskiej 1. 2, ;II. p. Biuro 
otwarte od godz. pół do 8-ej do godz. pół do 9-tej 
wieczorem), a w  sobotę od godz. 11-tej do 12-tej w  po­
łudnie i od 4-tej do 5-tej po poi. — Zarząd.

W IELKA ZABAW A SYLWESTROWA. Staraniem 
Rady Robotniczej odbędzie się dnia 31. bm. w  gmachu 
Izby rękodzielniczej, pi. Strzelecki, wejście od ulicy 
Kościelnej, Wielka Zabawa Sylwestrowa na którą 
jak corocznie pospieszą wszyscy robotnicy i tow. 
partyjni, by wspólnie spędzić kilka godzin. W  dniu 
tym wszystkie organizacye wstrzymają się od urzą­
dzania w  swych lokalach zabaw, by zabawa urzą­
dzona przez R. R. wypadła jaknajświet ihj. Na za­
bawie tej jawią się wszyscy. Komitat poczynił sta­
rania, by zabawę urządzić jak najlepiej. Bufet we 
własnym zarządzie, muzyka wojskowa, rozmaite nie­
spodzianki. Bilety wstępu już są do nabycia w  orga- 
rizacyach. — Początek zabawy o godzinie 9-tej wie­
czorem,

PRENUMERATĘ na “Dziennik Ludowy'1 można 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w  organizacyi pra­
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w  godzinach popołudnio­
wych od1 4-tej do 6-tej wieczorem.

o g ł o s z e n i a .

Ti
a Z g u u a n o ,orebk<5 za'

3  teatru.
„AIDA", opera J Verc3‘ego; gościnny występ Józefa

Manna
Opera lwowska zaczyna powracać wolnym kro­

kiem do swego stanu przedwojennego. Takie wrażenie 
odniosłem po wtorkowem przedstawieniu „Aidy“ — 
Do uświetnienia tego wieczoru przyczynił się w pierw­
szym rzędzie występ gościnny p. Manna i znakomita 
dyspozycya głosowa p. Okońskiego, który tego dnia 
] irzeszedl sam siebie. P. Mami w  party! Radamesa 
był tak nadzwyczajnym, że jego kreacya była rzeczy- 
;wiście — ponad wszelką krytykę. Głos brzmiał do­
skonale, arya ,,Boska Aido" wypadła wysoce arty­
stycznie: wszystkie recitativa, dzięki niesłychanej dyk- 
cyi wyprowadził p. Mann z talią maestryą, że najwy­
bredniejsi znawcy „A idy" nie znaleźliby żadnego za­
rzutu.

Za tych kilka chwil prawdziwych wzruszeń ar­
tystycznych, jakie wnosi swoim śpiewem i doskonałą 
grą p. Mann — należą mu się słowa prawdziwego 
uznania i szczerego zachwytu.

Drugą znakomitą postacią we wtorkowem przed­
stawieniu był p. Okoński (Amonastro), któremu ar­
tyści opery we wigilię jego  imienin przygotowali 
serdeczną i  wielce zasłużoną owacyę kwiatową. Par- 
tyę „Amneris" śpiewała całkiem poprawnie p. Ostrow­
ska, powinna jednak na charakteryzacyę zwracać 
większą uwagę. — Inne partye pozostały w  niezmie­
nionej obsadzie. Partyę tytułową śpiewała aż do 
ostatniej odsłony bardzo efektownie p. Korolewicz- 
Waydowa. w  ostatniej jednak scenie ciągłem obniża­
niem popsuła niepotrzebnie efekt.

Całość opery, dzięki energii i  dzielności p. Wolf- 
stahla, wypadła bardzo ładnie.

W1 Kaczutar

A  J E Ń C Y A  S P Ó Ł K I  
D Z I E N N I K A  R Z .Y  

L w ó w , C h o rą żczyzn y  7.
(Dom. Tow. muzycznego) 

Przyjmuje og oszenia do 
w  zystłuch pism 

Projektuie i przeprowadza 
kan.p nie r e k l a m o w e .  
Najniższe kosztory y. — 
N a jdogodn iejsze   -

wierającą roz­
maite zapiski, legit.\macyę 
kolej oraz khczy i z mie­
szkania i gotówkę. Uczci ■ y 
znalazca raczy rzeczy te od­
dać pod adresem: Agnieszka 
Matvj.i, Lwów, j\a Błonie 
24 b parter przy zatrzymaniu 
znajuującej się w tejże go­
tówki. 854—4

w a r u n k i

Hu - Pisula g a ze i,
Rozwój i lOzkwit własny 
opiera na rozwoju i rozkwi­

cie firm, które obsługuje.

T y lS / n  w bramie Andrio-
* * *  lego n jiadr.icjsz 
i najtańsze warkocze kupuje 
się wyczeszki, prz jmuje stę 
v. szelkie roboty z wyczeszel-, 
Damska fryzyerka Rynek 29.

PPRW SZA LWOWSKA

Fabryka Oclirsmaczy
i \SarS2tst Przybijania.
Lwów, ul. Jagieiloiiska 1.16.

P ra c o w n ia  sbfc ? ei
roboty, wypraw, naprawa i 
podrabienia pończoch -Ka- 
los“, Kopernika 12. 848— 1

PEEZĘEIE kauczukowe 1 metalowe wy 
konuje po najtańszych ccnać

M a k s  6ia sa rm arąr5s sra w, s  tena. * . 1 8

feCBUi PfiHSTWOIKE i z metalu 
lane wykonuje po najtańszych cenach

UL. SYKSTUSKA 
L. XV.rytownik I. Goidneier,

Tablice EEgroSsteraa !zybl“!wykonuj

rytow n.k [. G o ld g e ie r ,UL- SVKSTUSK'X.: XV. “TO

I C O L O l i l S T C i f i

o o s u o z L i w a  ±

Ś w i e r z b y
w y » t ę p i \ 1  i ^ c o  J ».1ł O  U e r o a t y

MASGDr.HELMERIGHA
C E NA : 6 Kor.. 12 Kor. t 18 Kor.
MYDŁO DOiTGGO s 5 Kor. a
SIOcHA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor.

i  W Y B Ó B

iFim i mami mi ple

| ; | J  K a £ d ^  p a S a f s s s r *• v,-

^  •+" | y~

’ł ' \ m u » i  jptfafjraffltł.iaL.łS, tko

to fó l I M & s lH I c yflare tsro c

'♦\/vm
.» / w

A \\
sją, n a j i e i s s z e ,  £<;

Praa&i«| gliceryną do ręi
p o l o o u  a ^ l t a m e t ) 1686—i 0

ILodwIk M ę ż o w s k i
Ció a wg s*S-d terb i  Ecafazy aJiSo

T.it ó ‘-v, u l, A b .r> c le m «c k a  1. 3 .

sprzedaje ziemie I klasy położone w b. 
Gałicyi środkowej 3 km. od miasta po­
wiatowego i stacyi kolejowej, w po­
bliżu kościoła i szkoły w cenie 4 000 do 

8 000 koron za mórg. 1613-3

p o l e c a  1664—4

MALW1KA ROSEKHAN
Lwów, Jagiellońslla 17.

;iunui.uiilii£i UiUiU {liii

ja KrsBsoa&ie, ul O odiita 2i.

B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i e d t - r i t s k i e j

D r .  S A L P E f E K
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst ska 17.

I KI O  I Tli Y  " Pa jaż ASinoiasctia. 
l Y l i l U  L U  A  Zmiaria programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

OD C Z W A 5 L T K U  25 GRUDNIA b r. 
U. cząśó. i w  dnie następne: II. [ześć.

Wielki dramat kryminalny w 4 aktach, osnuty na 
t lezawzęt  j w;,lici anonimowego detektywa ze 

słynnrm bandytą saonowęm nazwiskiem

K O L L .

Nadta: Doborowe uzupa^s ianle proaramu.

SKŁAD HUKT0V;NV LAMPEK FLE4TRYCZNYCH, 
B .TERY3, EL IMLNTÓW G cLWANłCZNYcH — 
S 5 LMIAKU, DZWi N.-ĆOW, oraz witłki wyb-T ZA ­
PALNICZEK kieszonkowy h stoto-wch i ściennych 

ł KAMYCZKÓW cio tychże.

S . S I L B E B S T E IS i ,  K ra K ó w ,  El. W j  JL
Zamówi nia zamiejscowe wykon- je Cę o-iwrot; ie.

LAMPKI KAWOWE
stołowe, wiszące, ręczne i i owe:owe, oraz 

karhif na wagą
p o l e e n

BilLhlllia ROSSHHJaa
r-v-I2E5 r .Ł O T W -^ IT . ja .  t v .

■ n D K w a n n u B  w m u t « o a m K U M U : ‘n i hb-w k t t i i t t m o m  n - i r i w w n

elsfitryc^ne, baierye, zapelniezki 
benzyncwe i t. p. poleca

mm\m  bose^mij
Jag!eilrćs'i® 17.

r m i u m ? o !!3
O d  p i ą t l c u .  2  to. m .

BraSi! Mu pioissrj n Linii I
..-w »

POairospanfalsza 
J.iElOSK-,i Oisieio itimowj
słynnej roicskiej 

u yitpórni
„ O l l U B  s “.

Ygi ; Orjg nalae zdjęcia
W & M ł’ ? £ «'Ptu i Jeruza-

iernu.

ŚWIADECTWO TOŻSAMOŚCI
5. i n n e  ®xacLi.3a.2a ©  p o l e o a
O  r u  k a r n  i  a  S g n , ar -& ,

'iw r©  u t .  ^■ątrłiceiic-tAJs +.***, SSif:

,L Zast. naca. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstaska 19.


